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OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo" jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologj a: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają si?-

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dzieło i fewięta od 10 do l z pot 

‘"Środa: Ireneusza B. M.
Czwartek. Piotra i Pawła. 
Piątek: Emilj i i Lucyny M.
Sobota: Teodoryka.

PRENUMERATA.
Kurjer Warszawski wy- 

ehodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra­
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednio, z wyjątkiem 
dni poświątecznycli, dodatki po­
ranne.

Warunki prenumeraty podana 
zą w nagłówku numeru gł4» 
w u ego.

Oddzielna przedpłata na do« 
daiek poranny przyjmowaną byd 

2 może.
Dziś: Naród. ś. Jana Chrzc.
Niedziela: Prospera B. 
Poniedzu Jana i Pawła. 
Wtorek Władysława Kr.

Wschód słońca o godzinie 3-ej minut 40
Zachód „ „ 8-ej „ 23
Długość dnia godzin 16 „ 42
Przybyło ,____________9 „ 4

Wschód księżyca o godzinie 11 miuut 7 r. 
Zachód „ «, — , — tr
Wysokość wody na Wisie at-ic. 0 (st. 4c. 7).
Dziś o godzinie 4-oj rano ciepła 1 S'*. _______________

Hcdukcja, Administracja i Drukarnia: Plac 'Pealsjiluąi nr. &.— Pele fon Dedukcji 21S9.—■ Pelefon Administr. Hł3< 
______________ W Łodzi kantor własny. Piotrkowska 31381. telefonu nr. .313.

kalendarz
Imiona slowiaAslie: Dziś Janisława, jutro Włastymiła.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków zarządu cmentarza po- 

v. ązkowskiego. (Kancelarja cmentarza za rogatką powązkow­
ską—12 w południe.) — Posiedzenie członków sekcji szóstej 
przemysłu cukrowniczego warszawskiego oddziału Towarzy­
stwa popierania russkiego przemysłu i handlu. (Gmach Muze­
um przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm.—2 po południu.)— 
Zebranie koleżeńskie b. wycbowańców szkoły technicznej ko­
lei warszawsko-terespolskiej, którzy ukończyli kurs nauk w r. 
1883-im.

Wystany stale-. Wystawa Towarzystwa sztnk pięknych. 
(Krak.-Przedm., 15—od 10-ej rano do 4-ej po południu.)—Wy- | 
stawa obiazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano | 
do 8-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 
rzeźbiarzy. (Nowy-Świat, 27—od 10-ej rano ćo 7’j, wieczo- 
iem.)—Wystawa etnograficzna. (Krak.-Przedm., 17—od 10-ej 
rano do 4-ej po południu.)— Wystawa prób i wzorów przemy­
słu Lirycznego i lękodzielniczego krajowego. (Gmach Mu- 
zn m przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm., 66—codziennie 
od 10-ej lano do 4-ej po południu, w niedzielo zaś i święta od 
12—4-ej popołudniu. Wejście bezpłatne.) — Wystawa Mu­
zeum rzemieślniczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnic­
twa na Kiak.-Przedm., 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej po 
i ułudniu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w niedzie­

li zaś i święta od 10-ej rano do 4-ej po południu.)
Koncerty. Koncert holenderskiego Stowarzyszenia orkiestro­

wego pod dyrekcją J. A. Quasta. (Dolina Szwajcarska—7 wie­
czorem.)

itry: W ielkt dziś „Robert Djabeł" (z udziałem pań Ale- 
ks. .. ry Stromfeld-Klamrzyńskiej i Libji Dróg oraz p. Józefa 
Ri.--dano); jutro „Halka" (z udziałem pani Krajewskiej);— 
Rozmaitości; dziś „Chwast”; jutro „Chwast"; — Nowy: 
dziś „Przygody Klarety"; jutro „Dwa dni szczęśliwe”; — Na 
wyspie w Łazienkach: jutro „Dzwony kornewilskie”. (8 wie­
czorem.)

L mbard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
nr. zastnwy znajduje się na dzień dzisiejszy 3045 rs. 24 Kop. 
(Pożyczki wydawane będą od 9-oj zrana do 1-ej no południu 
; od 4—5-ej po południu; wyknp i prolongata uskuteczniano 
są od 9-ej zrana do 2-ej po południu i od 4—6-ej po południu, j

Obrady cukrowników.
Zwykłe letnie posiedzenia sekcji VI-ej cukrowni­

cze' warszawskiego oddziału Towarzystwa popiera­
nia russkiego przemysłu i handlu rozpoczęły się wczo­
raj w gmachu Muzeum przemysłu.

Na pierwszem jednak posiedzeniu liczba obecnych 
jest jeszcze dość szczupłą i zwiększenie się uczestni­
ków obrad oczekiwanem dopiero jest dzisiaj.

Jako zmianę nader wygodną zaznaczamy przede- 
wszystkiem przeniesienie posiedzeń do sali głównej, 
pierwszopiętrowej, w której odpowiedni zasób powie­

trza i światła czynią kilkogodzinny pobyt mniej 
nużącym.

Po kilku słowach powitalnych, wypowiedzianych 
przez przewodniczącego p. Wortmana, rozpoczęto o- 
brady od odczytania sprawozdania z działalności i 
stanu rachunków stacyj meteorologicznych. W nie­
obecności właściwego referenta, profesora Kwietniew­
skiego, referat jego odczytany został przez prezy- 
djum.

Sprawozdanie zaznacza, iż rok ubiegły odznaczył 
się pewnem w rozwoju stacji ożywieniem. Założono 3 
nowe stacje kompletne, a 7 pomniejszych z pluwiato- 
rami: zapowiedzianą jest nadto organizacja dwóch 
nowych w cukrowniach hr. Branickiej. Z ulepszeń 
zasługuje na uwagę zastosowanie termometrów sa- 
mopiszących zaprowadzonych w cukrowniach: w Mło­
dzieszynie i Krasieńcu. Z drugiej wszakże strony 
nie można zataić, iż wiele stacyj prowadzi swe spo­
strzeżenia dosyć niedbale, chociaż są i takie, które, 
otrząsając się z cechującej je dotąd nieczynności, sta­
rają się znów zobowiązania swoje pilniej spełniać.

W ogóle działalność naszych cukrowni na tern polu 
nie należy do bardzo wybitnych. Jako dowód dosyć 
tu postawić prywatne biuro meteorologiczne w Ode- 
sie, posiadające własnych stacyj 80. A cóż dopiero 
mówić o innych krajach, jak Czechach, w których 
liczba spostrzegalni dochodzi do 700. My, pomimo 
kilkoletniego istnienia stacji, posiadamy ich zaledwie 
30. Stacja meteorologiczna przy Muzeum pozosta­
wała w roku ubiegłym w związku z 12-ma obserwa­
torami astronoinicznemi w kraju i zagranicą. Wresz­
cie co do środków materjalnych nadmienić należy, 
iż bilans zeszłoroczny przedstawia się w dochodzie 

, i rozchodzie rs_, 1,700, a cyfra ta nie ulegm^prawdo- 
I podobnie zmianie i w r. b. * ’ * ‘

Próby doświadczalne z nasionami buraczanemi da- 
I ją z rokiem każdym coraz lepsze rezultaty. Liczba 

stacyj doświadczalnych rośnie nieustannie i kiedy 
w r. 1890-ym było ich wszystkiego 15, w następnym 
zaraz roku mieliśmy ich 24, w zeszłym 45, w bieżą­
cym zaś 55, z których 24 przypada na gubernje Kró­
lestwa, a 31 na gubernje południowo-zachodnie i Ce­
sarstwo.

Przy omawianiu właściwego sprawozdania pp. 
Kurnatowski, Meyzner, Dąbrowski i inni zaznaczyli, 
iż poźądanemi są niejakie zmiany w urządzaniu 
konkursów nasiennych i zwiększeniu odmian, do 
konkursów dopuszczanych. Pierwszy z nich położył

przytem nacisk na tę okoliczność, iż kwalifikowanie 
wyprodukowanych nasion do konkursów nie jest 
dość prawidłowe, co dla hodowców za korzystne 
uważane być nie może. Z dłuższej też dyskusji, ja­
ka się w tej mierze zawiązała, tudzież z objaśnień 
o regulaminie konkursowym, przez p. Rutkowskiego 
udzielonych, wynikł ten rezultat, iż sekcja przyszła 
w konkluzji do wniosku, ażeby delegacja, starając 

I się o zwiększenie liczby odmian nasienia, do prób 
; wprowadzanego, dala tern samem możność większej 

liczbie producentów przyjmowania w jego hodowli 
udziału.

W sprawie unormowania stosunków wzajemnych 
! pomiędzy cukrownikami a plantatorami, powtórzono 

to, co już ogólnie w kwestji tej jest wiadomem. Skład 
i wybranej przez sekcję cukrowniczą delegacji, która 
j opracowaniem odpowiedniego regulaminu się zajmo- 
: wała, utrzymany został na r. b. bez zmiany. Wskutek 
■ tylko uwag, wypowiedzianych przez pp. Sobieszczań- 
: skiego, Jantzena, Janaszai innych, położono ponowny 
; nacisk, iżby, o ile praktyka wykaże tego potrzebę, 
i obowiązujący regulamin ulegał modyfikacji.

Z kolei zwrócono baczną uwagę na ulepszony plu- 
i żek do pielenia buraków systemu p, Postawki.

Próby, jakie wt ostatnich czasach z narzędziem tem 
j czyniono wykazują wielką jego użyteczność. Z ob­
jaśnień sędziów kompetentnych okazuje się, iż daje 
on wielką oszczędność czasu i pracy. Płużek obsłu- 

I guje jeden chłopak, mogący łatwo opleć morga 
dziennie, zatem koń jest tu zupełnie zbytecznym; nad­
to zauważyć należy, iż przy zastosowaniu narzędzia 
systemu pana P. odstępy pomiędzy roślinami mogą 
być daleko mniejsze, a tem samem i plantacja bura­
ków na danej przestrzeni znacznie zwiększona. Nie- 

<tmalą też zaletą plużka jest taniość, cena jego bowiem 
wynosi wszystkiego rs. 6 kop. 50. Że zaś jeden płu- 

; żek wystarcza na 4 morgi, przy dużej’ nawet planta­
cji nakład jest tu stosunkowo mały, a opłacający się 
hojnie. Fabryka płużków istnieje w Lublinie, za­
mawiać je wszakże można i w Warszawie w skła- 

I dzie pp. Kowalskiego i Trylskiego.
' Po załatwieniu kwestyj ogólniejszych, zebranie 
i wczorajsze przeszło następnie do referatów szczegó­

łowych, których odczytano trzy. Naprzód mówił p. 
W. Suchecki: o wskaźnikach i oznaczaniu alkaliczno­
ści cukrzyc zabarwionych, dalej p. E. Zaleski: o dro­
gach i celach selekcji, wreszcie p. A. Janasz: o spo­
sobach wyliczali wyników doświadczeń polowych.

POWIEŚĆ
tSS -war a®

(Dalszy ciąg.)
Przebyto rzekę. Na drugiej dopiero stronie uczuł 

sit Prawdzie bezpiecznym.
— Gdyby nie przytomność moja, zamordowaliby 

mnie, prawda Felek?
■— Prawda — odpowiedział chłopak. — Podwójci 

zdzielił panoszka okrutecznie w łeb.
— Ale ja go zabiłem!
— Ej nie, bo to ino on cięgiem wrzeszczał: ciuj

— Mam zgruchotane ramię, lewą rękę wybitą i 
n;- uszouy mlecz pacierzowy. Ale to nic, nie dałem 
się. Jedz śmiało, bo nie wiesz, że wieziesz Cezara i 
j ego losy.

— Wiem—odpowiedział obojętnie chłopak.
" pół godziny stanęli przed rezydencją Prawdzica.
— Hej! światła, ludzi, noszy, prędko, bójcie się 

Boga...
Na ganek wypadli pułkownik z kapitanem.
— Światła, ludzi, noszy!—powtórzył Prawdzie.— 

Cndem ocalałem.
— Zleziesz sam. Po nocy nie warto robić histo- 

rj i- radził pułkownik.—Któż zobaczy?

i Prawdzie usłuchał i wysiadł.
— Patrzcie! — wołał, zrzucając kapotę i ściągając 

koszulę.
Pułkownik z kapitanem zobaczyli cztery sińce na 

plecach, guz na czole i spuchnięty nos.
— Kapitanie, zobacz, czy na żelaznej lasce niema 

śladu krwi?
Kapitan rad był odkryć ślady krwi, lecz pułkownik, 

obejrzawszy laskę przy świetle, stanowczo zaprze­
czył.

— Przedrwiwali, łajdaki, moje wielkie hasło: czuj 
i duch i właśnie w imię tego hasła chcieli mnie uka- 
i mienować. Oto są skutki wiekowej demoralizacji 
i ludu naszego: przez szlachtę i jezuitów. Kapitanie, 

pisz!... Naprzód pójdą w świat cztery telegramy, po- 
■ tem wielki artykuł.

— Tylko ostrożnie ze szlachtą i jezuitami, bo dziś 
j ’ z nimi przymierze...

— Pułkowniku, nie ucz Prawdzica rozumu, wie 
i on jak trawa rośnie. Obecnie wyrazy: jezuici i szlach- 
j ta wymazują się, a pisze się: żydzi!... Co innego 
i w naszem kółku. Nam wolno mówić po staremu...

A może ty nie wierzysz w mój rozum? Patrz!...
Wyrzucił na stół paczkę banknotów.
— Ho, ho, nie dam się w kaszy zjeść!
Podał stówkę pułkownikowi.
— Na potrzeby domowe. Pamiętajcie o nadwor­

nym artyście...
1 Resztę pieniędzy schował napo wrót do kieszeni.

I — Po telegramach Podstawka jedzie do Krakowa 
przygotować mi pokój w Saskim.

j Zwrócił się do kapitana.
— Ściągniesz Karasia i Kubelkiewicza na sekre- 

i tarzy. Muszę ich mieć w Krakowie najmniej trzech, 
: a posłańców pięciu. Niechaj redaktorzy Dzwonka 
■ czekają mnie na dworcu kolei i doktor. Jestem zbi- 
! ty, potłuczony, chory. Do tego początki tabesu...
i Kapitan uszczęśliwiony salutował. Pułkownik 

wstrząsał litościwie głową.
— 1 znowu wściekła twoja próżność pożre wszysfr. 

| ko do ostatniego centa. Przyjdzie bieda a z nią 
] nędza.

— Pułkowniku—przerwał Prawdzie—dziesięć in­
i’ teresów zaczętych, a każdy wart pięć tysięcy!

— Dawaj przynajmniej drugą stówkę, aby pilniej 
I sze długi pospłacać i kupić sobie na miesiąc spokój. 
I — Nie mogę—wołał Prawdzie—obdzieracie mnie 
' do kosz uli, do ostatniej nitki!...
i — To bierz i tę!

Pułkownik rzucił trzymaną stówkę na stół, zwra 
I cając się ku drzwiom.

— tój, czekaj, bierz, tylko żadnych grymasów, 
bom dziś w dobrym humorze. Podwójne zwycięstwo!

Drugą stówkę podał pułkownikowi i rad z podwój 
nego zwycięstwa opowiadał:

— Naprzód przestraszyłem pieszczocha dewotek 
item, że niby to od niechcenia mogę wygadać jego 

wycieczkę do Wiednia z aktorką, a potem nauczyłem 
j go rozumu. {Dalszy ciąg nastąpi.)
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D. 19-go b. m. z niewiadomej przyczyny wybuchł ogień 
w domu Dobkowskiego.

Przy niedostatecznym ratunku i braku narzędzi ogniowych, 
ogień podsycany wiatrem objął dziewięć kolonij, które wraz 
z zabudowaniami gospodarskiemi, inwentarzem martwym * 
sprzętami domowemi, obróciły się w perzynę.

Położenie pogorzelców, ludzi ubogich, jest rozpaczliwe, 
tembardziej, iż ruchomości nie były ubezpieczone^

9
Jakkolwiek charakter specjalny referatów powyż­

szych nie daje nam możności wnikania w zawartość 
ich właściwą, nadmienić musimy, iż referat p. Zale­
skiego, opierający się na szerszych zapatrywaniach, 
zainteresować mógł nawet niespecjalistów. Refe­
rent, dotykając warunków rozpłodności nasienia bu­
raczanego, zwrócił w pracy swojej uwagę na prawa 
dziedziczności i wpływ warunków, jakie w świecie 
roślinnym, zarówno jak i w zwierzęcym odgrywają 
ważną rolę. t 

Zjazd cukrowników budzi zwykle ożywienie i w in­
nych gałęziach przemysłu i rękodzielnictwa, w związ­
ku z fabrykacją cukru zostających. Ztąd też i w sali 
muzealnej widzimy malutką wystawkę różnych przy­
rządów i narzędzi, ad hoc urządzoną. Góruje, nad 
nią stos reklam, ogłoszeń i broszurek, które nieraz 
samą ozdobnością zwrócić już na siebie uwagę mogą.

Cukrownicy, po ukończeniu obrad w dniu dzisiej­
szym, urządzają jutro wspólną majówkę do Młocin 
na specjalnie na swoje usługi oddanym statku.

Ig. Ch.

Wiadomości bieżące.
■= Podług wykazu złożonego przez kasę miejską 

okazało się, iż wiele nieruchomości zalega w opłacie 
różnych podatków na sumę przeszło sto tysięcy rubli. 
W celu ściągnięcia tych zaległości, polecono komisa­
rzom skarbu miejskiego przedstawić szczególne wy­
kazy co do każdej z osobna posesji, z objaśnieniem 
] owodu nic ściągnięcia w swoim czasie zalegających 
podatków.^ Wykazy te mają być przedstawione na 
kolegjalne posiedzenie magistratu, dla zaprojektowa­
nia środków usunięcia wspomnianych zaległości 
w jak najkrótszym czasie.

— Kupcom, przemysłowcom i procederzystom wła­
dze miejskie rozesłały wezwania do niezwłocznej 
opłaty podatku kwaterunkowego za rok bieżący.

= W dniu wczorajszym targ na konie na Pradze, 
był bardzo słabo ożywiony. Gdyż poważniejsi kupcy 
wyjechali z lepszemi końmi na doroczny świętojań­
ski jarmark do Łowicza.

= Redakcja petersburskiej gazety Birżewija izwie- 
stja zwróciła się z prośbą do magistratu warszaw­
skiego o zakomunikowanie jej w celach reklamowo- 
wydawniczych, podług wzoru z lat 1886 i 1890-go, 
spisu kupców prowadzących operacje w Warszawie 
z oznaczeniem rodzaju handlu lub przemysłu.

= W warszawskiem Towarzystwie dobroczynno­
ści wczoraj o godzinie 6£ po południu, odbyło się po­
siedzenie wydziału lekarskiego, celem yyboru preze-> 
sa, gdyż dotychczasowy prezes, profesor dr. Brodow­
ski, zażądał uwolnienia go od obowiązków. Przewo­
dniczył posiedzeniu wiceprezes dr. Józef Wszebor, 
który następnie przy wyborach, uprosił do zaję­
cia krzesła" prezydjalnego obecnego na sesji p. o. 
prezesa zarządu, p. Wiktora Kronenberga. Po 
głosowaniu większością głosów wybrano: na pre­
zesa wydziału lekarskiego dra Wszebora, na wice­
prezesa dra Konstantego Karwowskiego, na sekreta­
rza dra Władysława Kociatkiewicza. W końcu po­
stanowiono wypracowanie instrukcji dla wydziału, 
która rozesłaną będzie pp. lekarzom, sprawującym 
urzędy w zakładach warszawskiego Towarzystwa 
dobroczynności. Na najbliższem posiedzeniu wydzia­
łu dopełnione będą wybory na urzędy wakujące. Na 
lekarza zakładu starców i kalek zaproszono dra Ada­
ma Chełmońskiego. 

= Wizyta roczna w ochronie VI-ej przy ul. Dobrej 
pod nrem 51-ym, odbyła się wczoraj o godz. 5-ej po­
południu. Zakład ten składa się z dwóch oddziałów 
i oddziału zajęć praktycznych. Giówną opiekunką 
ochrony jest pani Helena Gabryelowa, opiekunkami 
zaś panie: Sewerja Mauersbergerowa, Józefa hr. Ros- 
tworowska, Zofja Bertrandowa, Helena Grotowska, 
Karolina Tomaszewska, Jadwiga Ćwikłowa, Julja 
Dąbrowska, Lucyna Noiszewska, Marja Cegłowska, 
głównym opiekunem zakładu jest p. Aleksander Ra­
kowski. Ze strony warsz. Tow. dóbr, na akcie byli 
obecni: prezes wydziału dziekan Jurkiewicz, wicepre­
zes Lucjan Symonowicz, r. st. Kazimierz Rutkowski 
i członkowie pp.: Antoni Koczalski i Aleksander 
Skrzvźewski. Dzieci płci obojej do ochrony uczęszcza 
124-w oddziale praktycznym przebywa dziewcząt 20. 
Obowiązki dozorczyń spełniają pp.: Anastazja Śusz- 
czyiiska, Bronisława Kuligowska i Marja Kade- 
czówna. 

== Rozstrzygnięcie konkursu.
Zgodnie z zapowiedzią i stosownie do punktu 6-go 

regulaminu wystawy konkursowej, ogłoszonego w swo­
im czasie przez redakcję Tyg. Ilustr., w dniu wczo­
rajszym, o godz. 7-ej wieczorem, zebrali się członko­
wie komitetu Towarzystwa sztuk pięknych, celem 
obliczenia głosów, złożonych do urny przez członków

Towarzystwa i prenumeratorów czasopisma, które 
konkurs ten ogłosiło.

Do komisji obliczającej głosy należał i delegat re­
dakcji Tygodnika.

Po otworzeniu urny znaleziono w niej ogółem 985 
kartek.

Glosy były bardzo rozstrzelone.
Na 25 obrazów, nadesłanych na konkurs, nąjwięk- , 

sza ilość głosów, bo 111 otrzymała praca Kazimierza 
Alchimowicza, zatytułowa „Najem robotnika”.

Nagrodę więc rs. 500 jury, złożone z miłośników 
sztuki, przyznało twórcy „Pogrzebu Gedymina”.

Z pośród innych obrazów znaczną ilością głosów 
wyróżniono płótna: Emila Lindemana „Plac Zamko­
wy”, Stanisława Wrońskiego „Przed burzą” i Julja- 
na Fałata „Niedźwiedź”.

Rysunków na konkurs z nagrodą rs. 100 nadesła­
no 16.

Z liczby tej największą ilość głosów, bo 69 otrzy­
mał rysunek, opatrzony godłem „Melsztyn”, a zaty­
tułowany „Rybaczka z pod Melsztyna”.

Po otworzeniu koperty okazało się, że twórcą wy­
różnionej pracy, jest artysta malarz, Ludwik Stasiak, 
któremu też zapowiedziana nagroda została przy­
znana.

Wypłata zasądzonych nagród odbędzie się w dniu 
dzisiejszym w redakcji Tygodnika.

= Wianki.
Tegoroczne „wianki”, aczkolwiek zapowiedź 

brzmiała, iż będą nader skromne, odbyły się bardzo 
udatnie.

Tłumno też było w okolicach Powiśla, tak tłumno, 
że chwilami szereg powozów przystawać musiał, ni­
by na jakiem chaotycznem corso kwiatowera.

Nareszcie dostajemy się do przystani, ustrojonej 
odświętnie, nietylko flagami i lampionami. Cały po­
most dolny i górny zabrała prawie na wyłączny swój 
użytek płeć nadobna, której jasne i świeże sukienki 
wesołe zakreślają plamy na ciemnem tle mundurów 
wioślarskich.

Oto rozpoczyna się korowód łodzi wioślarskich, 
udatny, jak rzadko, urządzony z maestrją przez do­
świadczonego i wytrawnego sternika, Riegerta, na 
kajaku.

Łodzie prezentowały się wspaniale, zwłaszcza, że 
na nich, oprócz żeglarzy nie brakło i żeglarek.

Przepływają i cykliści na ogromnej krypie, przy­
branej, jak zawsze, bardzo gustownie zielenią1 i kwie­
ciem, z ogromnym bicyklem z kwiatów.

Następnie płyną subjekci. w łodzi gustownie przy­
branej festonami zieleni, z emblematami handlu.

Tuż za nimi sunie bogato ozdobiona gondola z trans­
parentem, przedstawiającym postać sztuki i napisem ’ 
„malarze-pokojowi”. Kilka doskonale ucharakteryzo- 
wanych postaci otacza transparent, oświetlony lampą, 
a z oddzielnej łódki rzucane na cala gondolę światło 
doskonale uwypukla liczne akcessorja i dekoracje.

Czerwony wiatrak z ognistemi skrzydłami, który 
młynarze, gwoli uciesze widzów, na wodę wywiedli, 
budzi na wybrzeżu żywe zadowolenie, szczególniej 
gdy ogniste skrzydła wiatraka zaczynają wirować 
wśród ciemnej nocy.

Wreszcie na powierzchni Wisły ukazuje się olbrzy­
mi transparent z „Lutnią”, przybrany w chorągiewki 
i kwiaty i moc zieleni. I „Lutnię” także tłum wita 
oklaskami, które dostają się mniej szczodrze wianko­
wi bednarzy.

Malowniczo również wyglądały kajaki, ubrane lam­
pionami i ogniami bengalskieini, a najpiękniej, jak 
zawsze, długi korowód ogników kolorowych, puszcza­
nych z przystani. Zda się, iż po wodzie suną setki 
pereł lśniących, o barwach tęczowych, odbijających 
się w drżącem wód zwierciadle, nanizanych na sznur 
jeden.

Cicha a ciepła noc zapadła nad miastem, a na tle 
nocnych mroków wszelacy ogniomistrze zaczynają 
prezentować arcydzieła.

Na wodzie w różnych punktach płoną ognie z be­
czek smolnych; blaski jasne przewijają się pomiędzy 
dymami, ognie bengalskie oświetlają, łodzie, a dalej 
jaśnieją wieńce korporacyjne, rzęsiście uiluminowa- 
ne i krypa „subiektów” podpływa do przystani, a 
zgodny chór męski dorzuca jeszcze wiązkę wrażeń 
do ogólnej zabawy.

Oczywiście, na przystani, otoczonej setkami lam­
pionów, rojno i gwarno.

«=> Brak wołów.
Z Będzina otrzymaliśmy wczoraj po południu wia­

domość, iż tam po targu środowym okazał się zupeł­
ny brak wołów opasowych.

Ceny mięsa skutkiem tego nagle a niepomiernie 
podskoczyły. 

~ Utonięcie.
W dniu wczorajszym mieszkaniec Warszawy, Jan Prufert, 

kąpiąc się na Wiśle pod wsią Kępa, wpadł na głębinę i u- 
tonął.

i Zwłok dotychczas nie odnaleziono.
= Pożar osady.

I Osadę Dobre pod Radzyminem dotknęła klęska ogniowa.

NOTATNIK TERMINOWY.
D. 26-go czerwca, w zarządzie okręgu komunikacyjnege 

warszawskiego, odbędzie się licytacja na roboty około napra­
wy systemu szluzowego augustowskiego od rs. 7711 kop. 21; 
wadjum rs. 2600.

« atw— 

elcro logjch
t. ś. p. ANNA ZANDERS, 

właścicielka magazynu robót damskich, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, zmarła dnia 23-go 
czerwca 1893 r., przeżywszy lat 56. Dotknięta bolesnym tym 
ciosem pozostała siostra wraz z rodziną zaprasza krewnych i 
życzliwych przyjaciół na żałobne nabożeństwo za duszę zmar­
łej siostry, odbyć się mające w dniu 25 czerwca, to jest w nie­
dzielę, o godzinie 9-ej zrana, w kościele katedralnym św. Ja­
na, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z teo-oż ko­
ścioła, o godz. 5-ej popoł., na cmentarz powązkowski.0—2616 

f W dniu25-ym czerwca r. b., to jest w niedzielę, o godzi­
nie 9-ej zrana, w kościele powązkowskim odprawioną zosta­
nie msza święta za duszę ś. p. Piotra Miodzielskiego, 
a to z legatu przez niegdy Felicjannę Ciesielską uczynione­
go; o czem rektor kościoła powązkowskiego interesowanych 
zawiadamia. 826

2. p. Chana z Felsenhardtów
'a-i

wdowa po b. kupcu, po krótkiej chorobie, zasnęła w Bogn, 
przeżywszy lat 73. Pozostali w głębokim smutku: córki, zię­
ciowie, wnuki i prawnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i 
znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 25 czerwca r. b., 
t.j. w niedzielę, o godzinie 12-ej w południc, z domu przy u- 
licy Marszałkowskiej Jf» 9, na cmentarz wyznania mojźe- 
szowego. —2611—

WMOSCJ ZiGWiCZB,
Wiedeń, 20-go czerwca. 

(Korespondencja specjalna Kwjera Warszawskiego.)
Międzynarodowa wystawa sztuk pięknych w r. p. potrwa 

od d. 1-go marca do końca maja; będzie to zarazem 25-ta 
rocznica istnienia . Kiinstlerhausu*.

Niesłychane wrażenie robi wykrycie sprawcy zamachu 
uduszenia całej rodziny przez otworzenie w nocy kurków 
gazowych, o czem donosiłem. Sprawcą był syn, 16-letni, 
który, zabrawszy pieniądze, chciał przez otwarcie kurków, 
jak zeznaje, podejrzenie na obce osoby skierować. Za­
pewne zachodzi jakkiś stan chorobliwy u winnego.

Malarz Mossier, nieraz odznaczany, popadł w obłąka­
nie religijne; malarz Zevy i dziennikarz Reinhardt popeł­
nili samobójstwo z rozpaczy, wskutek nędzy, w jakiej z ro­
dzinami swojemi pozostawali.

Upały chwyciły srogie, z czego tylko śpiewacy włoscy 
się cieszą, ale publiczność stroni od teatru, w którym jest 
duszno. A.

Berlin, 21-go czerwca.
(Korespondencja specjalna Kuriera Warszawskieao.)

Oskarżeni o podstępne bankructwo stawali wczoraj baw- 
kierzy August 'Schulze i Erycli Viert, właściciele starej 
firmy bankierskiej Augusta Schultzego przy Oberwallstras- 
se 5, cieszącej się przez długie lata ogólnem zaufaniem, 
przed kratkami ósmej izby karnej tutejszego Landgerichtu. 
Przy ogłoszeniu upadłości w d. 7-ym października 1892 
r., okazało się, że było pasywów 1,773,533 marek, akty­
wów 75,585 i niedoboru 1,697,948 ni., tak iż dla wierzy­
cieli pozostała tylko dywidenda 4°/0. Firma Treutlera i 
Schwarza dłużna jest bankowi 526,000 m. lecz pozostaje 
również w likwidacji, nie spłaci więc z tej sumy więcej 
nad 3°/0, t. j. 15,000 m. Już od r.'1882-go księgi ban­
kowe nie były prowadzone prawidłowo; od d. 1-go sty­
cznia 1888-go r. nie sporządzano bilansu. Schulze, 
w sferach giełdowych dobrze bardzo zapisany, dla braku 
pieniędzy w kasie, zaczął lombardować nasaniprzód depo­
zyty mu powierzone z prawem dyspozycji, później zwy­
czajne depozyty. W ciągu lat kilku zlombardował lub 
sprzedał takim sposobem razem za sumęrs. 691,471 m.

Ostatecznie zaś, gdy fundusze depozytowe zaczęły się 
wyczerpywać, wraz ze wspólnikiem swoim, Viertem, do­
puszczał się prostej kradzieży, w kilku wypadkach przyj­
mując od klijentów swoich znaczniejsze sumy, które zuży­
wał dla siebie, gdy podług umowy zobowiązany był kupo 
wać za nie papiery wartościowe.

Przebieg wczorajszego posiedzenia sądowego wykazał, 
że głównie zawinił wspólnik Schulzego, Viert, któremu, 
dla własnego sędziwego wieku, powierzył był prowadzenie 
całego interesu, wyrok zatem wypadł też surowszy dla 
Vierta, niż dla Schulzego. Viert skazany został na 8 lat 
więzienia i na utratę praw honorowych przez lat osiem, 
Schulze zaś na 5 lat więzienia i na utratę praw honoro­
wych przez lat pięć. K.
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Paryż, 21-go czerwca. REFORMA WOJSKOWA,
(Korespondencja specjalna Kwyera Warszawskiego.}

Ksiądz d’Hulst, deputowany z Finisterre, rektor prywa­
tnego Instytutu katolickiego w Paryżu, kaznodzieja kate­
dry Notre-Dame, pomieścił niedawno w piśmie Corres- 
pondant dwie prace: jedną o Renanie, drugą p. t. „Kwe- 
stja biblijna*. Artykuły te wywołały odpowiedź jezuity 
o. Bruckera, ogłoszoną w piśmie .Etudes religieuses, pu- 
blićes par les peres de la Compagnie de Jesus. ’

Ksiądz d’Hulst napisał do o. Bruckera list, tłumaczący 
różnicą zdań jako nieporozumienie; jeździł nawet nieda­
wno do Rzymu, aby sią usprawiedliwić; lecz tu ciągle po­
wtarzają, że Papież, uważając tą kwestją za bardzo ważną, 
ma zamiar wydać encykliką, w której ostatecznie przyzna 
racją teologowi jezuickiemu.

Pani Hubertyna Auclert, jedna z tutejszych emancy­
pantek, napisała do rady miejskiej list, wzywający, aby 
słowa wprowadzono w czyn i przyznano kobietom udział 
w zarządzie miastem. Na początek proponuje autorka li­
stu, aby kobiety w każdym z 20-tu okrągów miasta wy­
brały po jednej delegatce do rady; delegatki te, nie ma­
jąc prawa głosowania, mogłyby jednak zabierać głos na 
posiedzeniach komisyj, a nawet całej rady we wszystkich 
sprawach, obchodzących kobiecą cząść ludności.

Osobliwą zmową urządzili starcy, znajdujący przytułek 
w specjalnym zakładzie w Nanterre. Oświadczyli oni 
administracji, iż... zamorzą sią głodem, jeśli im nie bądą 
dawać lepszego jadła...

Umarł tu 77-letni adwokat Henryk Miranlt, bardzo zna­
ny w świecie literackim, jako blizki przyjaciel Aleksandra . 
Dumasa. Był on przez jakiś czas teatralnym wspólni- | 
kiem dyrektora »Gymnase’, Koninga.

Wyszła nakładem Flammariona oryginalna książka ka­
pitana Danrit p. t. „Wojna w otwartem polu.* Autor, , 
obdarzony wielkim zapasem imaginacji, opisuje szczegóło- ! 
wo przyszłą wojną miądzy Niemcami a Francją, odwetową 
i naturalnie zwyciąską dla tej ostatniej, i zapądza sią tak 
daleko, że przedstawia nawet śmierć cesarza Wilhelma 
Ii-go na polu bitwy.

Zehryn Ragagnase wydał bardzo ostrą satyrą na uni­
wersytet i szkołą normalną p. t. „Fabryka belfrów” 
(.Fabrigue de ’; nakład Savine’a), A*

Petersburg 23-go czerwca. (Tel. Ajen. półn.)— 
Ogłoszone zostało postanowienie o podatku państwo­
wym od mieszkań.

Petersburg 23-go czerwca. (T. Aj. półn.) — 
Przez imienny Ukaz Najwyższy rozkazano, aby zgod­
nie ze wzrastającemi potrzebami ojczystego gospo­
darstwa wiejskiego, stanowiącego podstawę dobro­
bytu ludowego, zreorganizować ministerjum dóbr 
państwa na ministerjum rolnictwa i dóbr państwa, 
przy należytem rozszerzeniu zakresu jego działalno­
ści i wzmocnieniu pożytecznego jego wpływu na roz­
wój w Cesarstwie przemysłu gospodarstwa wiejskie­
go. W wykonaniu niniejszego nakreślić i wnieść pod 
dyskusję rady państwa na najbliższą jej sesjo pro­
jekt nowej organizacji zarządu gospodarstwa wiej­
skiego i dóbr państwa.

TRAKTATY HANDLOWE.
Berlin 23-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Komunikat urzędowy zaprzecza wiadomości, jakoby 
rokowania pomiędzy Rosją a Niemcami w sprawie 
traktatu handlowego doznały przerwy i wyraża za­
ufanie, że doprowadzą one do pożądanego celu.

KONWENCJA RUSSKO-FRANCUSKA.
Parys 23-go czerwca. (Tel. Aj. półn.)—Rząd 

wniósł do izby konwencję russko-francuską. Rosja 
będzie korzystała z taryfy minimalnej 9 fr. za nieo- 
czyszczoną a 12ł/2 fr-za oczyszczoną naftę. Dla Fran­
cji obniżyła Rosja taryfę od 51 artykułów, między 
innemi o 15% cło od win francuskich, przywożonych 
w butelkach.

SPRAWY CZESKIE.
Praga czeska 23-go czerwca. (T pr. K. W.)— 

Dzienniki czeskie uderzają gwałtownie na rząd za 
powzięty przezeń zamiar wniesienia do rady państwa 
projektu ustawy, pozwalającej mu na tworzenie 
w drodze administracyjnej okręgów sądowych w Cze­
chach. Widzą one w tern pogwałcenie praw sejmu 
i twierdzą, że do zmiany konstytucji w tym duchu 
potrzeba większości % głosów czyli 235 noslów.

Berlin 23-go czerwca. (TeL Aj. półn.)—W ko­
łach urzędowych obecnie już liczą na przyjęcie u- 
stawy wojskowej przez nowy parlament. Jesienny 
pobór do wojska dokonany będzie według nowej or­
ganizacji. W sprawie pokrycia odnośnych wydat­
ków, rząd spodziewa się pozyskać przyzwolenie 
przywódzców oddzielnych stronnictw. Nowy par­
lament po jego zwołaniu, zajmie się tymczasem tyl­
ko takiemi sprawami, których przyjęcie nie ulega ża­
dnej wątpliwości.

FAŁSZYWE DOKUMENTY
Parys 23-go czerwca. (Tel. pry w. Kur. War.)—• 

Figaro publikuje wszystkie tak zwane dokumenty, 
jako śmieszne falsyfikaty.

Paryż 23-go czerwca. (Tel. pry w. Kur. War.) — 
Millevoye ogłosił list, w którym oświadcza, że dzia­
łał w dobrej wierze i padł ofiarą oszustwa. Przepra­
sza on Rocbeforta, wmieszanego niepotrzebnie 
w sprawę, za wyrządzoną mu krzywdę.

Paryż 23-go czerwca. (Tel. Ajen. północnej.) — 
Deputowani Millevoye i Dćroulede przedstawili rzą­
dowi kopje dokumentów, wykradzionych z poselstwa 
angielskiego. Ministerjum odmówiło wejrzenia w te 
dokumenty i nakazało śledztwo sądowe. Millevove 
przedstawił więc dokumenty izbie deputowanych. 
Naprzód Clemenceau zażądał od przeciwników swo­
ich kategorycznych dowodów, że zdradzał ojczyznę. 
Milevoye opowiada, że indywiduum pewne, rodem 
z wyspy św. Maurycego, zdejmowało codziennie 
kopje w poselstwie angielskiem z tajnych dokumen­
tów; odczytuje on niektóre z nich wśród wielkiego 
wzburzenia i śmiechu izby. Kilku mówców wykazuje 
nieautentyczność i kłamliwość rzeczonych pism i 
oświadcza, że składa mandat poselski. Następnie 
Millevoye odczytuje oryginalny dokument, z przyło­
żoną na nim pieczęcią poselstwa angielskiego. Wy­
kazane są w nim sumy, płacone pewnym osobisto­
ściom politycznym. Maujan proponuje przejście do 
porządku dziennego z potępieniem nikczemnych i 
śmiesznych oszczerstw, miotanych z trybuny. Izba 
przyjmuje ten porządek dzienny 382 głosami prze­
ciw czterem. Odzywają się w izbie powszechne okla­
ski. Norton, który wykradł dokumenty z poselstwa, 
aresztowany.

Paryż 23-go czerwca. (Telegr. Ajencji północ.)— 
Gazety, bez różnicy barwy, potępiają lekkomyślność, 
z jaką podniesiono zarzuty tak ciężkie przeciw oso­
bistościom politycznym.

Paryż 23-go czerwca. (2el. pr. Kur. War.)— 
Aresztowano Nortona, dostawcę dokumentów. Podo­
bno był on narzędziem innych osób.

Paryż 23-go czerwca. (Tel. pryw. K. W.) — 
Dćroulede udał się do Londynu z adresem bulanży- 
stów do Rocheforta, dającym mu najzupełniejszą sa­
tysfakcję.

Paryż 23-go czerwca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Redaktor Cocarde zeznał przed sądem, że był oszu­
kany.

Paryż 23-go czerwca. (Tel. Aj. półn.) — Mia­
sto znajduje się pod przygnębiającem wrażeniem 
wczorajszego posiedzenia izby deputowanych, pod­
czas którego okazało się, że Millevoye padł ofiarą 
mistyfikacji. Żaden z owych dokumentów, opubli­
kowanych dziś w Figarze, nie nosi źródła urzędowe­
go, o którem ciągle zapewniał Millevoye. Nie ulega 
wątpliwości, iż cała ta sprawa została zainsceuizo- 
wana, aby wznowić skandale panamskie.

SPRAWA AHLVAREZA.
Madryt 23-go czerwca. (Tel. pryw. K. W.)— 

Aresztowano dalszych osiem osób zamieszanych 
w sprawę Alvareza. Związek miał wtajemniczonych 
w Barcelonie, Walencji, Xeres i innych miastach Hi­
szpan ji.

BRAK PASZY.
Berlin 23-go czerwca. (Tel. pr. Kur. IF.)— 

Wobec panującego braku paszy, prasa domaga się 
zawieszenia ceł od wszystkich za paszę zwierzęcą 
posłużyć mogących produktów®

ODKRYTY SPISEK,
oust anty nopal 23-go czerwca. (Tel. pryw. 

Kur. War.) — W pałacu sułtańskim dokonano wielu 
aresztowań z powodu odkrytego spisku,

KATASTROFANA MORZU,
Psondyn 23-go czerwca. (Tel. Aj. półn.) — 

Statek angielski „Victoria", należący do składu 
eskadry śródziemnomorskiej, zatonął w pobliżu Tri- 
polisu (na wybrzeżu Syrji), wskutek zetknięcia się 
ze statkiem wojennym „Camperdown”. Przy wy­
padku tym utonął admirał i 400-tu ludzi załogi.

ILontiyn 23-go czerwca. (Tel. pr. Kur. 17.)— 
Nadeszła tu wiadomość o wielkiej katastrofie na mo­
rzu. Statek „Camperdown” uderzył o prawy bok 
statku „Victoria”, przebił go i spowodował natych-. 
miastowe prawie jego zatonięcie. „Camperdown” 
przy tein spotkaniu odniósł także ciężkie uszkodze­
nia i musiał być do przystani holowany. Z 650-ciu 
ludzi, stanowiących załogę statku „Victoria”, 250 ciu 
tylko uratowano. Oprócz admirała Tryon, utonęło 
jeszcze 21 oficerów. Spotkanie nastąpiło podczas ma­
newrów morskich. W kolach marynarki i wśród pu­
bliczności toczą się o tym wypadku namiętne dy­
skusje. Sprawność oficerów eskadry powszechnie po­
dają w wątpliwość.

KRADZIEŻ KLEJNOTÓW.
Paryż 23-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. W.) —• 

W Valparaiso (Chili) skradziono wszystkie koszto­
wności Sary Bernhardt.

Zagrzeb 23-go czerwca. (TeLpr. K. War.) — 
Biskup Strosmajer pojednał się ze Starczewiczem. 
W łonie zjednoczonej opozycji panuje z tego powodu 
żywa radość.

Paryż 23-go czerwca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
W Tulonie wydarzył się jeden wypadek cholery, w o- 
kolicy miasta cztery.

TELEGRAMY HANDLOWE,
Berlin 23-go czerwca. (Telegr. prywatny Kur. Warn.) — 

Dzisiejsze zebranie giełdowe rozpoczęło obrady w mocnera 
usposobieniu, na zasadzie wiadomości, otrzymanych z Wie­
dnia. W dalszym ciągu posiedzenia tendencja giełdy osła­
bła z powodu ęoraz mniejszej obfitości gotówki i wiadomo­
ści na rynku wartości górniczych. W ogóle drożyzna go­
tówki powoduje trudności w interesach. Zamknięto obrady 
w nastroju bardzo spokojnym. Na rynku rubli, które wy­
kazują dziś korzyści, tendencja była mocna. W porówna­
niu z wczorajszemi kursami podniosły się banknoty russkie 
w obrotach natychmiastowych o 1 mar. 10 fen., a w dosta- 
wowych o 75 fen. Warszawa krótkoterminowa gorzej o 1 m. 
40 fen., Petersburg w obu terminach o 1 mar. Przekazy na 
Wiedeń krótkie niżej o 50 fen. (165.30), a długotermino­
we o 10 fen. (164.70). Listy zastawne ziemskie poprawiły 
się o 20 kop. i pożyczki wschodnie H-ej emisji o 10 kop.. 
(67.70), podczas gdy listy likwidacyjne obniżyły się o 10 kop, 
(65.50). Więcej płacono za 4‘/:°/o listy zastawne russkie - 
6% russkie renty złoto z 1880-go r„ mniej natomiast za 
4°/0 pożyczki konsolidowane russkie z roku 1880-go, pożyczki 
premjowo russkie obu emisyj i kupony celne (326.50). Dy­
skonto prywatno pozostało na wczorajszym poziomie. Ak 
cje kredytowe austrjackie podniosły się o drobnostkę.

Berlin 23-go czerwca. (Telegram pryw. Kurj. WarszJ — 
(Rynek produktowy).
Giełda zbożowa była w ogóle usposobiona słabo z powodu 
pomyślnego sprawozdania stanu urodzajów na Węgrzech. 
Żyto w towarze gotowym miało pokup dobry i podrożało o 
75 fenig., a w dostawowym oddawane było taniej o 25 fen. 
Spirytus miał tendencję niechętną.

Berlin 23-go czerwca. Notowanie urzędowo giełdy). -* 
Bil. ban. rus. w tr. nat. 215.75 I Akcje d. ż. w. wied. —.— 
Weksle na Warszawę 215.30 | Akcje kredytowe 175.20 
Weksle na Pctersb. kr. 215.20 i Weksle na Londyn kr. —.— 
Wek. na Petersb. dług. 213.70 j . „ „ dl. — .—
Bil. ban. russ. nadost. 215.75 Zyto w tow. gotów. 149.25 
Wschodnia poż. II ein. 69.50 I Zyto ua wiosnę 154.75 
Listy zast. I-ej serji 66.90 |
> ______________-------------------- " JJ 'J-U— ■ J.'.Ł

Nowa Gwiazda,
Dziś, t. j. w sobotę, <1. 12 (24) czerwca r. b.

ISUi/d Koncert Orkiestry Ltpsldej 
Wieczór Operetek, 

złożonej z 45-iu osób pod dyrekcją
Biureln Biimont,

ze współudziałem znanego skrzypka
p. Jana jffiilJeMa.

Początek o god?..!8-ej wieczór. 2620
WEJŚCIE 20
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Nr
7980 
7984 
8860 

17117 
17277 
18466 
18642 
19161

70
76
88
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14.4
15.8
19.71

12.7
18.2

PnZ 
PnZ 
PnZ 
PuW
Z
PnW

Pn 
W

9737
9772 

10560 
11512 
12939 
13588 
13961 
14374 
16523

Różne zjawiska, 
uwagi 

i ilość opadu

50
67
95 

16824

roku, 
Wygrał rs

4ÓO
400 

1,000
400 

2,000 
1,000
400
400

30
34
77
97

19
27

29
33
75
87 

3719
50

3808
3934

49
4024

29
91 

4124
31
46
76
82 

4205
65

Z
Z
PdZ

13073
89 

,13110
12
87, 

13218; 
13307

16
29
31
52
74 

13409
77

13568
85
98 

13636
51
58
76 

13824
33 

13939
83 

14047
49
59 

14119
94 

14254
61 

14315
23
33
51 

14403
11

sprzedaje premjówki z wypłatą 
w terminach i kwotach dowolnych 

od rs. 5 miesięcznie. |

(4) wcz. n. desz.
(2) wcz. deszcz
(6) wcz. deszcz
(4) wcz. n. desz.

2095
2487
3447
3464
3490
5159
5174
8839
9284

Plac Św. Aleksandra nr 12 
St.-Petersb. Konces. Domu Bank.

Towarzystwa

159
1904
5332

Skład Portland cementu ^GRODZIEC11"

Ludwika Centnerszwera,
Towarowa nr 19, telefonu nr 104 

posiada znaczny zapas Cementu w beczkach ró­
żnej wielkości. 2581

17118
18182
18667
18789
20772
21039
22495

Wygrał rs.
2,000 
1,000 
2,000 
1,000
4,000 
1,000 
2,000

400

11.0
12.6
11.7
13.3
18.8
14.4

Rossyjski Bank' " „ i komisowy
Jeneralna Agentura

28
40
71
90
93
95

11.4
13.4
10.4
14.7 
17.0
19.2
16.9

Sezon kuracyjny 1893.
Monety i banknoty zagraniczne po kursie dziennym. 
Przekazy i listy kredytowe na Akwizgran, Ba- 
dm-Baden, Biarritz, Ahns, Prancens- 
bad, Interlaken, Karltbad, Marien- 
bad, Ostendę, Beichenhall, 'Peplitz, 
Wiesbaden , Zakopane, Krynicę* 
Szczawnicę, Iwonicz i w ogóle na wszyst­
kie znaczniejsze miasta i stacje lecznicze wydaje 
Biuro Bankowe „Gazety Losowań" 
w Warszawie, 53 Krakowskie-Przadmieście 53. 770

19i I ,
33? 88 97 
C-_—
70

2723
30

fetershurg
Ryga 
W ilno
Moskwa
Kijów 
Odesa 
Batum 
Konstanty­

nopol 
Wiedeń 
Lwów 
Kraków 
Stockholm 
Hamburg 
Aberdeen

Biarritz 
Walencja 
Malta 
Neapol 
Rzym 
Nicea

3. Ogólny stan atmosfery. Barom e try ozne minimum 
na jeziorze Onezkietu (749 mm.), wogóle nizkie ciśnienie 
w całej Europie. Sucha i jasna pogoda na południu i na pół­
wyspie Bałkańskim; w pozostałej Europie pochmurno, w wie­
lu miejscowościach deszcze, szczególniej na północy Rosji. 
Temperatura wogóle blizka lub cokolwiek niższa od normal­
nej (w Finlandji o 6°).

57.7
53.6
53.2
55.7
49.3
56.3
59.7
58.3
59.4
63.0

w Leopoldowie 

Antoni Krysiński, 
W WARSZAWIE, 

Marszałkowska nr 122, róg Zgoda, 
poleca w znacznym wyborze posiadane na składzie 
Kafle berlińskie, kwadratelowe, oraz 

gzymsy zwyczajne i ozdobne. 2613

1
1
o
3
0 (19) w nocy desz.

1
1(15)
1 (11) wcz. deszcz
1 (21 wcz. deszcz
4 (1) wcz. deszcz
2

0
4
4
0
4
3

Z okazji sezonu budowlanego, zwracamy uwagę inte­
resowanych na największe w Warszawie 
Składy Portiand-Cementu, Cegły

Ogniotrwałej i Glinki, 
krajowych, russkich, angielskich, niemieckich i 

szwedzkich fabryk u firmy
Z. A. KRAJEWSKI,

Kantor Bielańska JSr. 9 (Hotel Paryski). 
Telefonu Nr. 28. 2263

Barom. Wilg.
745.1
745.6
744.1

15
26
52
55
72 

5426
31
44
46
76 

5547
49
77
87 

5640
69 

5719 
5832

38 
5923

46
47
85
87
93 

6021
47
59
84 

6142
51 26
90 7836 

7900
10
18
21
35
43

b
67
72
87 deszcz PdZ
75
86
69
85

W drukarni Kurierq warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). Ąobbojicho Ęeiisypoło Bapmana 11 (23) Iiona 1893 c.
Redaktor Franciszek Ciszewski.—Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam PługK

6236
96

6304
34
56
66

6456 8025
88? 58
96 63

6536 82
8104

54
91
87 deszcz PnZ 
83deszcz PnZ
53
66
67
74
80
76

D. 22-go g. 9 w.
D. 23-go g. 7 r. 

. g-1 PP-
W ciągu j Temperatura najniższa O. 
d. 22-go j „ najwyższa 0.

b. m. )T~.............................  ~

17280
18217
18722

200,000 
75,000 
40,000 
25,000 
10,000

M. De la Fare & O.
Sprzedaje pożyczki premjowe I, Ilemisyj i Ban­

ku Szlacheckiego, z wygranemi każdej emisji 
rocznie rs. 1,200,000. 2300

Do zadatkującego rs. 1O 
należy cala wygrana i kupony. Baty 
miesięczne od rs. &. Tylko 6%r rocznie i 4/< ko­
misowego. AsekuracjapremjówektiO kop. 
Z prowincji gotówkę lub'przekazy pocztą. Upełnomoc­
niony: Władysław Hertz, b. urzędnik b. Ban­
ku Polskiego. Kantor otwarty codziennie od 2—8 w.

Na Łódź i okolicę: A. L. Chaimowicz, ulica 
Zachodnia nr 49, dom Cygielberga, blisko Banku 
Państwa.

w Warszawie z d. 23-go

Wiatr Temp. C.=Temp. R>
Z 
Pd 
PdZ

Po rs. 80 wygrały NN-rat
2614 4913:6864? 8291[10518,12961 15098 17195, m r?rj 00'7'7. no 1OA7O 1K11O' nz>l

"7 
'6946

55
74
88 

7016
36
46
57
64 

7109
31
90 

7209
55
74
78 

7305
14
51
53
67 

7422
78
79 

>7501 
; 27 
i 53

57
. 59

91
94 

7615
35
42
60 

7700

15112 96
52 17245
78. 79

15203 17377
817423

4217520
15320 38

30; 56:
.8417607 

15450 70
58,17704
73| 15

15532 34
361 86 ■
54? 17879
70

15631
32:
54
55
94 

15745 !
58
66
79

15813
14
42
50
57:
80

15916:
48:
86 

16049 
16218

55:
16358

94
16438

74
16522:

27
631

16642
80

16704:
13

rs. 200 wygrały NN-ra:
9074

13037
17062

rs. IOO wygrały NN-ra:

O&a i P I lagrowe
w kilku gatunkach.

Szyby zwyczajne wyborowe.
Iljamenty szklarskie i Kit pokostowy.
Szklenie domów, Kościołów, Fabryk i t. p. poleca 

egzystujący od r. 1864 Skład Szkła, Porce- 
lany i Szyb do okien

ALEKSEGO BAYTEL,
ulica PODWAL nr 7.

Wielki wybór Kloszy paryzkich do zega­
rów. Wszelkie zamówienia z prowincji wysyłają się 
za zaliczeniem (Nachname). 2202

Gazeta Polska 
zawiadamia czytającą publiczność, że w Lipcu r. b. 
rozpocznie się na szpaltach tego dziennika druk no­
wej dwutomowej powieści HEV111- 
KA SIEKKIEWICMA p. t.

„Rodzina Połanieckich*6, 
której wyłączne prawo przedruku „ Gazeta Ani­
ska” nabyła od „ibljoteki warszawskiej'1'.

Z wyjątkiem „Bibljoteki warszawskiej” 
i „Gazety Polskiej”, żadne inne pismo 
w kraju ani za granicą powieści tej 
przedrukowywać nie będzie.

Oprócz „Bodziny Połanieckich” Sienkie­
wicza, posiada Gazeta Polska do druku po­
wieść ♦/. JF. Kraszewskiego (na rok przed 
śmiercią napisaną) p. t. „Nera” i powieść Mań­
kowskiego p. t. „ W czepku urodzeni”.

Gazeta Polska w każdym numerze zawiera 
trzy, często cztery artykuły, traktujące 
o sprawach aktualnych z zakresu polityki, literatury, 
sztuki, nauki.

Gazeta Polska, oprócz korespondentów 
krajowych, utrzymuje 12-tu stałych ko­
respondentów w głównych ogniskach 
życia Kuropy.

1 Gazeta Polska posiada bogaty dział depesz. 
Gazeta Polska podaj e nadto wiadomości 

sportowe, kursa giełdy, ceny produk­
tów rolnych, meteorologję.
Zwraca się uwagę na użyteczność ogłoszeń 

drukowanych w Gazecie Polskiej.
Cena Gazety Polskiej w Warszawie kop. 75 

miesięcznie, na prowincji rs. 3 kwartalnie. Adres: 
Warecka nr 14. 852
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1 8377? 98;
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8411! 10886
27 99!
471109981 
65'11038? 
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8567; 11131 
84 84
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8770 11262 
7711322

8813;
40
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81 11402 
86

8932!
4411520 
77

9069
82

9131 
4911612 
6611720

9204
73 
92 
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9320 
9490
955611800 

70 2
7211975 
79 12016

96221 45
67 83
8412112

9740? 45
9805! 64

21 12268 
44 A 72 
6512400 
66 63

10013! 78
19 12501 
55
58 
es:

Wykaz transportów 
przybyłych w d. ll-ym (23-im) czerwca r. b. na sta­

cję Warszawa (Praga) Terespolslca
1) Za frachtem pośpiesznym: Oiegorełoje JG 850, Dnie- 

prowsko-Bugskaja .Ń° 219! Moskwa JG.u 8448, 8249, 8251; 
Niżnij JG 1515; Odesa JG 807; Tuła 179.

2) Za frachtem zwyczajnym: a) do Magazynów składowych:- 
Poczep Jś 1721; Nowoukrainka JG 822; Elizabetgrad JGJG 
3325, 2331; Nowopołtawka JG 3073; Borodzieja JG 2503; b) do 
Pragi (loco): Sokołów JG 501; Siedlce JG 1316; Łuków JGJG 
1457, 1388, 1401, 1406; Biała JG 1320; Mrozy JG 104; Nagozye 
JG 323; Nowozybków JGJG 2223, 2204, 2216; Homel JG 40o8; 
Domanowo JG 319; Niżnij JG 44599: Moskwa JGJG 9229,9226, 
9205, 9228, 9077, 9179, 9277, 9178, 9177, 9180, 9151, 9127, 9200, 
9202, 9278, 9203, 7775, 45001, 9206, 9204, 9201, 9285, 9182, 
9181, 9088, 9078, 9076, 9231, 9227, 9289, 9224, 9225, 907, 9230, 
9129, 9090, 9290, 9291, 9292, 9321, 9330, 9331, 9344; Sergijewo 
JG 4505;Czernoje JG 2246; Baranowiee JGJG 553, 554; Romny 
JG 5735; Juzowo JG 4635; Tołoczyn JG 939; Orzeł JG 4929; 
Międzyrzec JGJG 1230, 123, 1242; Mrozy JG 205; Jarosławl JGJG 
13602, 14510; Saratów JG 1519j; Zawidowo JGJG 6831, 6795; 
Miegorełoje JG 702; Bereza JG 874; Kosowo JG 353; Stołccy 
JG 830; Rostów Jiś 6111; Kochma JG 793; Faustowo JG 308; 
Mińsk JG 4891; Buda-Koszelowskaia JG 299; Borodzieja JGJG 
2508, 2509.

TABELA WYGRANYCH 
w ósmym dniu ciągnienia V-ej klasy 160-ej 

Loterji klasycznej.
Dnia 23-go czerwca 1893-go 

Nr 
19418 
19829 
20064 
20526 
20672 
20(587 
21175 
21388

28
71
96

203
6
7

310
30

520
31
41

620
41
52
67
80
96

708
805

62
92

941
49
77 

1017
68 3619
82

1194
1217

68
73

1358
1421

43
67 

1513
69
97
98

1605
68

1724
1844

68
84

1925' 76
28 4300
53

2084 
2128 83 
2253'4400 „ 
2375 4514 43

82
2453
2503

10
20
82 

2613

Spostrzeżenia meteorologiczne.
S. Sprawozdanie stacji 

ezerwca r. b„

KS— W Bedakcji (Mazowiecka 11)
jest do nabycia (po 5 kop.) pewna ilość egzemplarzy 
nru 140 „Słowa” (z d. 22 czerwca r. b.), w którym 
wydrukowany został najnowszy utwór

Henryka Sienkiewicza
p. t. 

„Organista z Ponikły11.
liolina Szwajcarska.

Dziś
Symfonja „Landliche MochzeiP* 

Gold mar ka.
"W poniedziałek Wieczór Kompozytorów 

Skandynawskich. ' 924

18.0 =
19.8 == 
24.6 = 
16.9=R. 
22.8=R.

Wysokość wody spadłej mm. —.
2. Biuletyn głównego obserwatorium w Peters­

burgu z d. 21-go czerwca r. b.:
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c
5 
co
4
0

60 5024
36
37
95

35 5139
59 5203
60 

2831
56 

3048
49
62 

3103
51
77 

3201
11
70 

3347 
3415

33
86
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M ’S

Z
PdZ

36
22937

57 
23004 

9o[ 42
21050 55

63 23133 
78 

21114
16
80

95
17994 
18027

94
iSioo

18214
34
43
61 

18323
43
48
67 20311

18447? 39
74! 98

18594 20404 
18607; 47

1420559
1920710
44 59 22742

187081 76 22802
1020841
81j 51!

18806,20904
79 24!

18971
76 

19061
68
77

19134
72
83 212371 __
90? 48 23201

19210:21312 48
16; 41! 82
22!21401 23318 

2519369 oi C1
94119538 

16991? 66
1705019613

65 18

1969721595
19718 96

19 21675
71.

19859
19925 21748

57 21810 
87? 25

20019 32
20| 76
41 21936
56 22060
901 98
97 22104

20113| 8
33, 23
40 72
47 22210
611 53
81] 72
94 22374

—“1 80
1122409

23
47
64
88 

22517
57
61
70
89

22630
35
77
91

41?

3l 84
32 23412
72 16
85

. 78i

64 6616 45 64
88 35 86 10213

4710 37 94 82
19 76 8205 10322
58 6704 7 98

4822 57 24110447
41 6815 58 87
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